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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Srodę dnia 


1 Czerwca p.s. 1827 Roku. 


/Wrapomośći KRarowe. 


St. Petersburg, dnia 25 maja. 
(z Ruskiego Inwalida). 

W dzień ś. Tróycy, jako w dzień uroczysto- 
ści Loyb-Gwardyi półku Izmayłowskiego, Cesarz 
Jscomość raczył się znaydować na jego paradzie 
kościełuey i stnchał Liturgii w kościele półko= 
wym. 


— IF il no a 

Stosownie do + epii pregrammatu, od- 
było się ciągnienie oteryi Fantowey na- Balu 
w Sali iłataszowey, danym dnia 25 miesiąca kwie- 
tnia v. 8.'r. b., na zysk ubogich Wileńskiego To- 
warzystwa Dobroczynności, Sala ta, pomnik ta- 
lentu i gusta Ś, p. Wawrzyńca Gucewicza, pro- 
fessora Architektury w Uniwersytecie Wileńskim, 
była stosownie do tego urządzona, i ozdobnie przy- 
brana.  Ośmset świec jarzęcych, wydało -w całey 
okazełości szłachetną prostotę i piękne proporcye 
tego gmachu. Orkiestra z piędziesięciu muzyków 
złożona umieszczona była na chórze; i nigdzie się 
lepiey wydać nie mogła, tak pod względem mocy, 
jako i harmonii.  Wgłębi pomiędzy kcelnmnami 
ustawione były sklepy loteryowe, i przy gusto- 
wnóm utożeniu fantów,i rzęsistóm oświeceniu, czy- 
niły widok zachwycający. Numera wyciągafy lo- 
sem z dwóch wazonów JO. Xiężna z Wawrze» 
ckich Giedroyciowa, i JW. z Hrabiów Tyszkie- 
wiczów IMościałkowska. - Wygrane fanty odbie- 
rano z rąk tychże Dam. które się ich zbieraniem 
zaymowały; to jest: JW W. Marszałkowey Łopa- 
cińskiey; Moarszałkowey Abramowiczowey; Ka- 
merjunkrowey Sulistrowskiey i Rektorowey Pe- 
likanowey; Ciągnienie goo biletów odbyło się z nie- 
wymównym pośpiechem, tak, że ogodzinie w pół 
do 10tey cała gra leteryowa była skończona, i 
fanty odebrane. 
bal kadrylami francuzkiemi, z nową na ten przed- 
miot ułałoną muzyką przez P: Wincentego Da- 
brego. Osoby kostiumowane uformowały dwa ko- 
ła. Figury w jednćm kole były kompozycyi P. 
Deybel, nauczyciela tańców przy Uniwersytecie 
Wileńskim, a w drugićm P. Rabrego. W pier- 
wszćm kole dwie naprzeciw siebie stojące pary 
misły kostiumy d la Jocco, drugie zaś dwie d la 
Ourika. W 
byty po pastersku. Poczem nastąpił Mazurek z o- 
śmiu par złożony, w kostiumach Langwedockich. 
Bal przeciągnął się do poźna, a kompania balowa, 
złożona 2 647 osób, obok prawdziwie przyjemney za- 
bawy, znalazła jeszcze nowe ukontentowanie, w tém 
miłóm i prawdziwie pocieszająećm wspomnieniu, 
że się przyczyniła dzielnie do osłodzenia losu nie- 
szczęśliwych. [Dnia 27 miesiąca kwietnia dany był 
powtórny bal na zysk ubogich w teyże Sali Ra- 


tuszowey, na którym powtórzone były tańce ko 


stiumowe. O przychodzie i wydatkach obu þa- 
lów; jako i loteryi fantowey, poniższa wiadomość 
objaśnia. j i 
Szanowne Damy, zaymujące się kwestą fan- 
tową, zebrały: w ogóle fantów 692, otaxowanych 
rubli srebrnych 818 kop. 54. Po ogłoszeniu pro- 
rammatu weszło jeszcze w ostatnich dniach przed 
ba fantów 99, olaxowanych rubli sr.52, co u» 


O godzinie 10iey rozpoczął się 


rugićm kole Damy kostiumowane 


czyniło summę ogólną z delaxacyi wynikłą rubli 
sr. 870 kop. 54. Ponieważ w programacie ogło* 
szono, Że każden bilet ceny 1 rubla jest wygry- 
wający; przeto, aby ubodzy nic na żey loteryi nie 
stracili, i stało się zadość przyjętym względem Pu- 
bliczności obowiązkom ; dodano ze sklepu Dobro- 
czynności fantow 115 w walorze rubli sr. 50 i licz= 
bę biletów z 800 podmesiono do goo. Ogół fan- 
tów wystawionych na loteryą goo, otaxowanych 
rubli sr. goo. Przedano biletów loteryynych 887. 
Biletów weyścia na pierwszy bał 649, na drugi 
bal 151. Ogólny przychod z dwóch balów ilote- 
yi fantowey, rubli sr. 1669 kop. g1. 

Pozostało nierozegranych fantów sztuk 154 
które oddano „do sklepu Dobroczynności. Nadto 
niektóre osoby oddąły i wróciły 24 fanty wy- 
rane. 

z Wybielenie Sal i dołu Ratusza, froterowa- 
nie iubranie Sali balowey; światło łojowe, muzy- 
ka, usługa, warta, druki i bilety, i inne potoczne 
wydatki na dwa bale wynoszą rubli sr. 220 kop. 10. 


Pozostaje czystego dochodu w gotowiźnie rubli sr. 


1;45g kop. 81. 
Wydatki balu byłyby nie równie większe, 
gayby temu niezapobiegła staranna gorliwość JW. 
enatvrowey Ogińskiey, która z rzadkićm poświę- 
cenit aà zajęta się osobną kwestą świec jarzęcych, 
i pray pomocy J W. Vice-Gubernatorowey Listow= 
skiey szczęśliwie ją dokonała. Zebrano w ogó- 
le swiec jarzęcych sztuk 828. 
Towarzystwo Dobroczynności przez wybra- 
ną zgrona swojego Deputacyą, postanowiło złożyć 
zacnym Damom;, zaymującym się kwestą fantową, 
w imieniu ubogich hołd winnego uszanowania i 
wdzięczności; a na wieczną pamiątkęich gorliwych 
trudów i szlachetnego poświęcenia się; postanowi- 
ło odłożyć na kapitał sammę rubli srebrnych 15000 
która: oddana na procent, będzie nosiła nazwisko 
kapitału z loteryi faatowey wynikłego. W poźniey- 
szym czasie, Towarzystwo zamierza sobie podobny 
kapitał ulokować naprocent, na pamiątkę kwesty, 
odbytey po powiatach z naypomyślnieyszym skut- 
kiem, przez uproszońe Damy. ` Nadto dla podania 
późnym następcom imion Damm Opiekunek zakła= 
du Dobroczynności, postanowiło uformować osobe 


ną xięgę, do którey wpisywane będą wszystkie te- 


Damy, które od założenia Towarzystwa po dzień 
dzisieyszy, przez wielokrotnie odbytą kwestę wiel- 


kanocną, uczestnictwo w reprózentacyach teatral- ` 


nych, lub innego rodzaju, ważne ofiary, położyły 
sczególne zasługi dla cierpiącey ludzkości. 
Administracya Towarzystwa podaje jeszcze 
do publiczney wiadomości, że przychod ogólny z 
reprezentacył PP. Chiarynich; deney dnia 4 ma- 
ja r. b. na zysk ubogich, wyniosł rubli srebrnych 
565. kop. 723; rozchod rubli srebr. 55. kop 6. po- 
zostało ezystego zysku rubli srebrnych 510 kop: 
664. Towarzystwo Dobroczynności składa podzię= 
*kowanie tym biegłym sztakmistrzom, którzy przez 
kilka tygodni bawiąc tuteyszą Publiczność sztuka 
mi ginmastycznemi, nietylko zaleconemmi osobliw= 
szą zręcznością i doskonałą znajomością pautorhiny, 
| decz jeszcze: i kosztowną garderobą i przyjemną 
muzyką; zostawili jeszcze inną piękną pamiątkę 
swojego pobytu; przez ofiarowaną reprezentacyą 
na zysk cierpiącey ludzkości. 


Wez 


“Do przychodów podczas: kontraktów wesz- 
łych do kassy Towarzystwa, należy i la wisdo- 
mość, że właściciel Słonia wniosł dochod dzienny 
z pokazywania tego zwierzęcia, wynoszący rubli 
srebrnych 29. kop. 50. Tę ofiarę Administracya 
Towarzystwa z wdzięcznością przyjęła. 


KnóLzwsrwo PoLSKIE. > 
w Czersk dnia 50 maja. 
(z Gazety W arszawskiey.) A 
W dniu 27 b. m. o godzinie po Żciey z po- 
łudnia, grad nadzwyczayney Wielkości z ulewą i 
wiatrem równie nadzwyczaynym, nie tylko wszy- 
stkie zasiewy, szczególniey ozimine i wcześne jā- 


're na polach tuteyszych zniszczył, ale nadto zbyt 
mocny wiatr kilka budowli caikowicie poobalał; 


częścią zaś dachy poździerał, tudzież okna niemal 
wszystkie polłukł, jako też znaczną ilość drzewa 
powywracał. Nadto inwentarz młody i drobie po- 
zabijał. Także gminy okoliczne, jako to: Żelazna, 
Czaplin, Potycz, Brzamin i t. d. klęski padał 

O 
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doświadczyły. Grad w tak znaczney ilości spa 


że jeszcze nazajutrz mieyscami widzieć się dawał. 


Również ulewa i grad z wiatrem nadzwyczaynym 
w gminie Zelazney budowle dworskie rozniosty, 
a w mieście Górzć wszystkie niemal szyby w o0- 
knach są powybijane. Zaś dnia 26 b. m. nad wie- 
czorem w Brzyszczach u JW. Zaborow skiego, Sę- 
dziego powiatu Czerskiego, piornn wpadłszy do 
pokojow , sufity poruynował, i gzyms oderwał , 
przyczóm tenże JW. Sędzia lekką kontuzyą ude- 
rzony został. 


WWoLNE MIASTO KRAKOW. 

„dnia 27 maja. 

(z Gazety Wawszawskiey.) : 3 
Narjaśnikrszy Cesarz Wszech Rossyy; Król 
Polski, Protektor tey krainy, raczył nayłaskawiey 


_ przyjąć ofiarowane sobie przez W. Felixa Sżo- 


twińskiego, Professora w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, dzieło: O Prawie Natury, Błogosławionemu 
Arexaupnowi I, dedykowane i za życia jego nay- 
łeskawiey przyjęte, lecz dopiero po. naybole- 
śnieyszym dla wszystkich ludów zgonie tego wie- 


kopomney pamięci Monarchy, z druku wyszłe, po- 


dług którego dają się lekcye publiczne tey umie- 
tności w Uniwersytecie tuteyszym, a w dowód 
wysokiego swego zadowolenia, udarował Autora 
ierścieniem Łrylantowym, jako nieocenionym nay- 


wspanialszey łaski swey upominkiem, który temuż , 


W. Słotwińskiemu dnia y maja r. b. przez JW. 


Stanisława Serien ga Rezydenta i Konsula Nay- 


jaśnieyszego i Nayłaskawszego Dobroczyńcy wręg- 
czonym został. 


FRAN: TAL 
Paryż dnia 21 maja. 

i * (z-Gazety Warszawskiey).. JA, 
-+ Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 19 
b. m. w czasie rózpraw nad budżetem „, wyrzekł 
Biskup Hermopolitański (X.Freyssinots), minister 
spraw religiynych i oświecenia , następującą «mo- 
wę, w odpowiedzi na głosy. członków oppozycyi, 
powstających na duchowieństwo z powodu jego 
etatu: 12 BYT 

Mości Panowie, dla czegoź trzeba koniecze 
nie, abyśmy byli zmuszeni i tego roku jeszcze po- 
wracać do tych wiecznych skarg przeciw ducho- 
wieństwu, które jnż tak spowszechniały, że nawet 
z dowcipem i talentem bardzo tradno je odświe- 
żyć. Ale może oskarżyciele powiedzą wam: iĉ 
duchowieństwo bezustannie jest powodowane du- 
chem panowania i napaści, który się różnemi o- 
kazuje sposobami; kazania, powiedzą, są dyktowa= 
ne przez prześladowczą gorliwość; listy pasterskie, 
w których nie poznać, ani zwyczajów, ani instytu- 
cyy Francuzkich; Missyonarze wędrujący, którzy 
się naprzykrzając, włoczą po miastach i włościach; 
Jubileusz , który umyślnie z Rzymu sprowadzono 
dla zagrzania umysłów; teto są znakij, które wy- 
dają dumę duchowieństwa, te religtyne kongre- 
gacye rozszerzone po całey Francyi, zagrożoney 
przemianą z obozy na klasztor; są juź w Paryżu 
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zakłady religiyne, które kosztowały 100 milionów; 
‘skarb państwa /niszezy się na zakłady, które są 
calkiem. tego niegodne; dla czegoż duchowny na 
czele oświecenia publicznego? czy nie będzie on 
doświadczał, azali nie można pogrążyć lud w cie- 
mnocie, ażeby nim lepiey rządzić ? oprócz tego 
czyż nie wiadomo, iż Biskup przysięga na wierność 
Papieżowi, obcemu Xięciu. Otoż to jesty Mości Pa- 
nowie , co mówiono, co mówią, co: będą jeszcze 
mówili pomimo moich usiłowań; lecz przynay- 
mniey, prawda obije się w tym przybytku i bę- 
dzie znaną całey Francyi (poruszenie).  ) 

; » Charakterem kapłaństwa chrześcijańskiego 
jest gorliwość oświecona, śmiała, wieczna w spra- 
wie religii, Mak jest, Mości Panowie, pierwszym 
obowiązkiem pasterza, jest nauczać, uczyć pozua- 
wać i kochać religią, wykładać jey wiarę, . zasady 
obierając ją ze wszelkiey przesady. Bez wątpie- 
nia, gorliwość winna bydź eświecona nauką, miło- 
sierdziem ; nie mieści się ona ani w uniesieniach 
rozdrażnioney miłości własney, ani też w dekla- 
macyach. Jednakowoż pasterz powinien używać 
mowy powaźney, którą przystoi Kas bodsiój nowe- 
go prawa, i ktora jest niezbędną koniecznością w 
powołaniu DBoskićm, do spełniecia którego jest 


przeznaczony wpośród ludu; lecz gdyby mu się 


wymknęły niedorzeczne jakie wyrazy, naypierwsi 
pasterze potrafią je naprawić, 

-, » Wielka bardzo liczba listów pasterskich, 
ogłoszeń , była rożesłana przez Biskupów po ca- 
łey Francyi; „5 ne było między niemi nad 2 lub 5, 
któreby zwróciły baczność władzy. Naszych 8o paa 
sterzy zostaje w swoich dyecezyach; ich miłość 
chrześcijańska jest tak czysią, jak mowa łagodną. 
Duchowni nie mają Żadnych przywilejów; wiado- 
mo, 14 mają Oni te same obowiązki do spełnienia, 
co inni obywatele, i że są ulegli tym samym Trybu- 
nałom. ) 

„ Missye, przeciw którym powstają, bywały 
w naypięknieyszych czasach chrześciaństwa; dla 
czegoż upatrywać barbarzyństwo w tóm, co było 
przedsiębrane, 

„ Jest 2,800 zgromadzeń zakonnice, i uderza, iż 
z tey liczby 2,220 było ustanowionych we dwunastu 
latach poprzedzających restauracyq; 600 zaś wzięło 
swóy początek w tych ostatnich czasąch. 

,, „Zakłady te są przęznaczone do wychowywa- 
nia dzieci, lub do opatrywania nieszczęśliwych + 
chorych: na 58'tysięcy gmin dzieli się przestrzeń 
kraju; łatwo ztąd widzieć, iż mało bardzo z nich 
nos podobne zakłady, a mieć ję wszystkie bar- 
zóby sobie życzyły. 

„Ażeby jakowa kongregacya była uznana, za- 
czyna od ułożenia swoich statutów; te mnie 
przedstawia; ja je podaję Radzie Stanu. Skoro 
zostaną zatwierdzone, następuje postanowienie Kro- 
la, nakazujące je weiągnienie w.akta. Postano- 
wienie umieszcza się w dzienniku praw. Domy 
prywatne nie mogą się urządzać inaczey. Po lém 
wszystkićm  czegoź się można obawiać od zgro- 
madzeń ? ZĘ 

„ Narzekają, mówi daley Minister, na kla- 
sztory w Paryżu; leez czy wiedzą wiele ich jest? 
54, które po większey części poświęcają się wy 
chowaniu dzieci i wspieraniu ubogich: między temi 
jest cztery lub pięć, które mają wprawdzie pewny 
gatunek wygód docześnych, reszta żyje z jałmużny, 
z oszczędności i z pracy rąk własnych: to jest ściśłą 
prawda (poruszenie). 

„» Sto - macie ‘czyn, który odpowie przywo- 
dzeniom pewnych. osób. WW pierwszych latach 
tego wieku sławny wojownik przedsięwziął wskrze- 
sić dawne zgromadzenia, tak drogie dla cierpią- 
cey ludzkości, dla nauczania dzieci, dla ulżenia 
Starości, i kazał , aby kray je uposażył; od CZASU 
restauracyj utworzyły się także nowe. Te tylko 
utrzymywane są z dochodów Ministra spraw dun- 
chownych, które były prawnie uznane; nigdy Mi- 
nister nie uposażał tych, które nie misły upowa- 
Źnienia prawnego. 

„ Wszelkie napaści , jakie były wywierane 

rzeciw duchownym; jątrzą tylko i roznoszą nie- 
ezpieczną trwogę. Nie trzeba używać wyobraźni 


w» mieyscu rozsądku, marzeń w mieyscn prawdy 
(poruszenie). /ważcie jak niestosowne pisma, $a- 
tyry, obracają przeciw kapłaństwu. Rzecz dziwna, 
chcą, aby duchowieństwo było zawsze spokoyne, 
gdy je znieważają, gdy je nareszcie oddają wzgar- 
dzie publiczney. Nie tym to sposobem uymuje 
się umysły. o. g 56 Ń sa 

„Jeżeli chcą zniewałać religią katolicką i jey 
kapłanów; jeżeli ehcą, Żeby xięża mieli oczy, któ- 
remiby nie widzieli, język, którymby nie mogli 
odpowiadać; jeżeli chcą, aby byli bez poważenia, 
aby ich otoczyć wzgardą i nienawiścią, zaczyna- 
ją od uczynienia ich podeyrzanemi, nim zrobią 
z nich niewolników. 


„Po kilku wyrazach łaskawych na Ministra - 


spraw duchownych, jeden z mówców poczytał so- 
bie za obowiązek pokazać się ostrzeyszym wzglę- 
dem administracyi wychowania publicznego. Mi- 
nister przyjął tę samą metodę, jaka była przyjęta 
przed objęciem przez niego Ministeryum, i szedł w 
ślady swoich, zacnych poprzedników. Ami 
„Zapytuję się: które Uniwersytety w Europie 
są bardziey uczęszczane od Paryzkich ? ć 
„Nasze szkoły Królewskie są w stanie kwitną- 
cym; liczba uczniów, zamiast coby się miała zmniey- 
szać znacznie się powiększyła ; to samo jest w sżko-. 
łach gminaych. Ci, którzy sądzą, że nauczyciele są 
niepewni na swoich mieyscach, i ci, którzy myślą, 
że się można bez nich obeyść w wychowaniu mlo- 
dzieży, mylą się zarówno. Nie mogę wchodzić w 
długie tłumaczenie się w tym przedmiocie, lecz 
owiem, że moje przekonanie jest tem głębsze, im 
bardzie na rozwagę wzięte. = 
aaja duchowieństwo, jakoby chciało 
trzymać pospólstwo w ciemnocie. Jest to źle znać 
ducha chrześcijaństwa i historyą; nietylko ducho- 
wieństwo zachowało w Europie skład nauk i umie- 
jętności, ale jemuto należy się założenie wszystkich 
szkól, przeznaczonych „do nauczania klass ubogich. 
W tem mieyścu Minister przypomina ko- 
rzyści, zdziałane w Rzymie, we Włoszech, przez 
duchowieństwo, które miało powierzone sobie na- 
uczanie młodzieży. We Francyi mamy saci 
ciemnoty, i nikt nie może zaprzeczyć korzyści, ja- 
kie ztego odnosi klassa uboższych. Bracia winni 
są ten zakład cnotliwemu Xiędzu Lasalle, który 
mocno cierpiał, widząc tłumy dzieci hłąkających 
się po ulicach tego miasta. Widząc, iż niszczały 
w niewiadomości i w wadach , jakie ona za so- 
bą ciągnie, duchowny ten uznał za naypotrzebniey= 
szą rzecz utworzyć towarzystwo braci przeznaczo- 
nych do nauczania tych dzieci. 
„Przezierałem, mówi Biskup, ich xiążki; by- 
łem sam przytomny kilka razy ich naukom; i 
stanąłem z innemi w rzędzie wielbicieli ch 
braci (dobrze! bardzo dobrze!) Ale, mówią, Mi~, 
nister spraw duchownych jest Xiędzem przede wszy- 
stkióm. Tém lepiey; im więcey będzie przeniknio- 
ny swemi obowiązkami, tóm bardziey hędzie sta- 
ły. Wymawianoż kiedy wodzowi; Że jest Żoł- 
nierzem, sędziemu, że jest prawnikiem. 
„Mówiono o przysiędze wierności Papieżowi. 
Nie ma Żadnego Biskupa, któryby nie odbierał 
swey missyi od Stolicy Apostolskiey, iktóryby w 
dzień swojego poświęcenia, nie przysięgał posłn- 
szeństwa prawom powszechnego kościoła; lecz te ka- 
nony tak mało są przeciwne przyjętemu porządkowi, 


iż chcę dać poznać przysięgę. 


„Podpisuję tę przysięgę tém chętniey, iż jestem 
„pewny, że się to nie sprzeciwia w niczćm wierno- 
„ści jaką winienem memu Monarsze i jego prawym 
„następcom (poruszenie). GBI b 

„| TZypomniawszy przemówienie się Piusa 
VII. i pochwały, na jakie zawsze zasługiwali Bi- 
skupi Francnzcy, Minister odpowiada na. to, co 
było powiedzianem o mianowaniu Kapelanów puł- 
kowych przez Wielkiego Jałmużnika Francyi, i 
wykszał, iż w tym względzie postąpiono podług 
praw dawnych.” 


ANGUTA; 
Londyn dnia 19 maja. 
(z Gazety Warszawskiey) x 
Pan Całcraft ma także weyść do ministery- 


um; lecz dotąd niewiadomo,” jaki urząd otrzyma, 
Umiąrkowanie i talenta: Margrabiego Landsdowz 
(pisze gazeta Goniec) są znane powszechnie; Lord ' 
Garlisłe mniey jeszcze (jeśli bydź* może) sprzyja 
stronnictwu Aig, aniżeli wspomniany Margra- 
bia, a Pan Tierney, który dawniey już należał do 
ministeryum przychylnego stronnictwu Torys; 
okaże w [zbie Niższey nabyte w ciągu urzędowa- 
nia swego doświadczenie i praktyczną znajomość 
interessów krajowych. , ; 
Drugim sposobem, jakiego zapaleni stronni- 
cy zwani Torys, przeciwko P: Canning używają, 


„jest klub Puta w Manchester, którego główny 


cel stanowi przewaga protestantyzmu. Klub ten, 
już upadający, i od kilku łat nieodbywający coro- 
cznego swego zgromadzenia, liczy teraz więcey 
członków, niż dawniey, i zbierze się dnia 28 b. m, 
jako w rocznicę urodzin Pzłta. Gazeta Manche- 
ster Herold pisze w tey mierze, co następuje: 
„W, chwili, kiedy stronnictwa FYAhigów i Rady- 
kalistów powstają wspólnie przeciw podobnym 
zgromadzeniom, przystoi przyjaciołom naszey kon- 
stylucyi, wynurzyć uczucia swoje w przyzwoitym 
sposobie. Pamiętamy, iż przed kilku laty Pan 
Canning nie chciał się znaydować na coroczney 


"uczcie, dawaney przez członków klnba, dla tego, 


iż między innemi miano spełnić toast stosujący 
się do przewagi protestantyzmu.” Ez 

Odebrano tu prywatną wiadomość, iż admis 
rał Buenos-Ayreski Brown, zabrał całą flotę Bre» 
zyliyską, złożoną z 18 małych okrętów. 

— Dnia 22 maja. — 

Król Jmé cierpi nieco podagrę; lecz jest 
nadzieja, iż d. 25 b. m. będzie mógł znaydować 
się na Radzie. 

„ Chory Hrabia Liverpool może już wyjeżdżać, 
„Vice Hrabia Granville wyjechał na powrót 
do Paryża. ; sA 
3 — Dnia 25 = ; 

Stosownie do istnących praw zbożowych, 0« 

tworzono porty nasze dła wprowadzonego zza gra 


nicy. owsa:z opłatą 4 pence od kwarteru (półtrze= 


cia-korca miary polskiey), a to na 5 miesiące, pos 
PR od dnią 19 b. m. * n i ; 

' Morporacya złotników dała dziś wielką ue 
czię z powodn przyjęcia Xiążęcia Alarencyi na 
członka tego towarzystwa. Xiążę ten wyjedzie 
wkrótce z Panem Gockburn, pierwszym Lordem 
admiralicyi, dla obeyrzenia portów wojennych. 

(Gazeta Dworska tuteysza umieszcza liczne 
adressa. do Króla Jmci, z uwielbieniem stałości 
Monarchy w zniweczeniu zamachu na ścieśnienie 
prerogatyw jego w wyborze adininistracyi. Rada 


„gminna Londyńska postanowiła podać podobny a= 


dres w całym swoim składzie. š ; 
` Ożywiona niedawno czynność w miastach rę% 
kodzielniczych, rozciągnęła się także do innyc 
rzemiosł. W Sheffield 1 Birmingham wszyscy 
ludzie, żyjący z pracy rąk, mają zatrudnienie; w 
niektórych nawet mieyscach braknie już robot- 
ników. W Glaskowie płacą teraz robotnikom bli- 
sko dwa razy tyle, ile przed kilku miesiącami. 


W Ło c uv: 
Rzym dnia 10 maja. 
(4 Gazety Wavszawskiey) tg 
Król Jmć Bawarski, nazajutrz po przybyciu 
swojóm do tuteyszey 'stolicy, zwiedził warsztaty 
artystów, a między innemi Zkorwaldsena , który 
potćm wraz z iunemi był na obiedzie u tego Mo- 
narchy. Wieczorem zebrali się bawiący tu 
Niemieccy malarze i rzeźbiarze w ogrodzie domu 
zajezdnego Serny; i pod oknami Króla śpiewali 
pieśń: Got save the King. Byto ich przeszło 100 
i każdy trzymał pochodnią w ręku: Monarcha po- 
kazał się na ganku, a potćm przyszedł do ogrodu, 
pen łaskawie rozmawiał z młodzieńcami, i dzię- 
ując im za okazauą przychyłność „ zachęcał, aby 
pracowali dla sławy Niemiec. Wśród radośnych 
okrzyków wrócił Monarcha do pokojów swoich. 
Dnia 5 b. m: odwiedził go Oyciec ś., którego Król 
na pożegnaniu odprowadził do karety. tj dnia 
wieczorem wyjechał Król na powrót do swe- 
go kraju, 
B( 


Pozwolono drukować. Z polecenia JIF. Litewskiego 7F/ojennego Gubernatora. 


HiszPANIIA. ` 
` Madryt dnia 16 maja, 

(z Gazety Warszawskiey). | A 3 
Znowu 290 Portugalczyków, między którymi 
było 5o officerów, schroniło się do Galicyi, i uda- 
ło'do mieyse, gdzie są zakłady powstańców. Kilku 
ztych zakładów wróciło do Portugalii, Niektórzy 
officerowie zbiegłych Portugalczyków pozostali 
dla słabości zdrowia w miastach pogranicznych; 
lecz nadużyli tey względności, i wdawali się w spo- 
ry polityczne, tak, iż na wezwanie sprawującego 
interessa Portugalskie, otrzymali wyraźny rozkaz, 
aby się w głąb kraja udali. Vice-Hrabia Cancłłas 
(Silveira) musiał. także wyjechać z Toro, i jak sły- 

chać; przybył onegday do Vittoria, 
‘Listy z Badajoz donoszą, iż dowódca twier- 
dzy Portugalskiey £/vas wiedział wcześnie o tame- 
cznym spisku, lecz postanowił czekać jego wybu- 
chnienia ; ruszył potem z śma działami połowemi 
rzeciw buntownikom. Odpór był dzielny, dopó- 
ki woysko Rejencyi nie otrzymało posiłków. Z roz- 
kazu dowódcy stracono kilku ludzi, między któ- 


`: rymi było 5 Hiszpanów. Słychać, iż schwytanych 


buntowników w Elvas, oddano pod sąd wojenny. 
SzwEGYA. 
Sztokołm d. 18 moja. ` 
(z Gazety Warszawskiey.) | ` 
Król nasz chcąc uczcić pamięć Monarchy, 
któremu nayszczerszy szacunek 1 przyjaźń okazy- 
wał, rozkazał, aby Dwór nie czekając na nadey- 
ście zwyczaynego pisma z uwiadomieniem 0 zgo- 
nie Króla Saskiego Fzyderyka Augusta, wiożył 
po nim śrotygodaiową żałobę. 
© W roku 1825 wywieziono z kraju naszego 


429, 


= 


-w 1825 roku 481,058, a w 1826 r. 551,529 szy- 
funtów. 


/Znayduje się teraz w Szwecyi 52 szkół Lan- 


kasterskich, gdzie blisko 9,000 dzieci bierzę naukę. 


RozmaiTE WIADOMOŚCI 
> ` (z Gazety Warszawskiey.) ż 

Pewny znakomity Lord wracał niedawno z 
dóbr swoich do Londynu. Był sam jeden w po- 
jeździe, bo słażących swoich pierwey wysłał. Nad 
wieczorem dway uzbrojeni ludzie zbliżyli się kon- 
no do pojazda, kazali postylionowi stanąć, i od 
Lorda Żądali woreczka z pieniędzmi. Prosimy 
bardzo o przebaczenie, rzekł jeden z nich, iż po- 
dróż WPanu na chwilę wstrzymujemy. „Potrze- 
bujsmy koniecznie matey sumki, bez którey się 
W Pan łatwo obeyść możesz, gdyż jesteś bogaty. 
Zostawiamy szczodrobliwości twojey dać nam ta- 
ką summę, jaka jest godną znakomitego stopnia 
IV Pana ord miał włąśnie przy sobie wore- 
czek z nowo wybitemi pieniędzmi miedzianemi. 
Dał go rozboynikom,którzy nie patrząc co się w nim 


unayduje; podziękowali i odjechali, Lecz wkrót- 


żal było Lordowi, iż nadużył zaufania rożboy- 
ps y eA i zawiódł ich nadzieja. ' Bolało go to, iż 
się w ich oczach zwodzicielem okaże. Zawołał 
więc natychmiast rozboyników, przeprosił ich za 


oszukanie, i dał im worek napełniony gwineami. 


Rozboynicy zwrócili mu pierwszy woreczek i wy- 
chwalali czyn jego, a dawszy postylionowi gwi- 
neę, aby popędzał konie, spiesznie odjechali. | 

« Koleją żelazną, zrobioną w północney Anglii 
od Stockton do Darlington 3 daley do kopalni wẹ- 
gli ziemnych, przejechało od czasu jey utworzenia 
w dniu 25 października 1825, do ostatniego grud- 


nia 1826, przeszło 40,000 podróżnych. Jeden koń 


ciągnie wóz z 16 do 20 osobami tak do góry, jako 
też na dół, i odbywa drogę 12 mil angielskich w 
5 kwadransów lub półtorey godziny. Każdy po- 
dróżny płaci za tę jazdę g pence (blisko zł. pol. r 

r. 15). Oprócz tego jest jeszcze kilka innych po- 

obnych kolei, już ukończonych; lub jeszcze ro- 
bionych, a mianowicie między Manchester i Li- 


12 szyfuntów Żelaza, w 1824 roku 373,8g92, 


werpooł. Handel między temi dwoma miastami 


ułatwiają trzy kanały, a wszelako pewne towa- 


rzystwo przeznaczywszy fundusz 510,000 funt. 
szterl. (20 milionów 400,000 zł. pol.), robi jeszcze 
koley żelazną w prostey linii, mójącą długości 52 
mil angielskich. Robota ta już znacznie posunię- 
ta, ukończy się zapewne za dwa lata, a wtedy 
wszystkie towary, których spław kauałami potrze- 
buje 4 lub 5 dua, będą mogły w tyluż prawie go- 
dzinach bkydź sprowadzone z /Manchaster do Li- 
ver pool. 

pPowrót Burbonów (pisze gazeta codzienna) 
wstrzymał nieszczęsne pustoszenia zarney ban- 
dy (*); každy uczuł potrzebę zachowania reszty 
pomników, którą ominęła kosa niszczycieli. Piękne 
dzieło PP.Modier i Taylora ocuciło we Francyi ja- 
kieś uczucie dumy narodowey, i nayżywiey zaymo- 
wać nas zaczęły pamiątki dawney Francyj. Każda 
prowincya dokładała jak naytroskliwszych starań; 
aby wjewać zniszczeniu drogie szczątki tylu gma* 
chów, których historyja tak śćiślę połączona jest 
z naychlubnieyszemi kartami dziejów narodowych. 
Burza spustoszenia wczas jeszcze zatrzymaną zosia- 
ła, i trzeba wyznać , że kilku przyjaciołom sztuki 
winni jesteśmy nietykalność gruzów opactwa w 
Jumieges, poktuszone starożytne wieże zamku Ær- 
ques; piękny pałac Królewski w Chambord, chat- 
kę Dziewicy Orleańskiey idom Bayardaf W krót- 
ce nie pozostanie nam nie do zazdroszczenia Anglii, 
od którey pierwszeymauczyłiśmy się tey religiyney 
czci dla wspomnień oyczystych, Nasze dawne pro- 
wincye, podobuie jak stare Hrabstwa Bretońskie, 
będą @iaty swoję osobną historyą; a rylec i igła 
litografa przechowają dla nas to wszystko, co pory- 
wa czas zazdrośny. Pomiędzy nayciekawszemi dzie-, 
łami tego rodzaj; celdją Historyczne i malownicze 
wspomnienia Departamentu Pas-de-Calais, owoc 
światłych i iuteressujących badań jednego Baloń- 
Czyka, znanego w literaturze i sztukach z wielu 


„pism miłych. Pan Zedoin, autor przyjemney po- 


wieści Marya Bulońska , wybornych: biografiy 
Lesaża (Lesage) i IMongtignego, wielu ulotuych 
pięknych OPO Wierszy, a niedawno cie- 
kawych anekdot o Ż'ałmie; powziął myśl zebrania; 
w kilka-listąch' de przyjaciela, hisioryi wszystkich 
starożytności Buloeńskach. dzieło to przypisał J. 
K. Mości Madame, Xiężnie Berry ; niepodobna 
było, ażeby jakie dzieło narodowe pod właściw= 
szą wyszło opieką: Xiężna Berry jest dzisia bo- 
żyszczem Francyı; przed dwoma laty sama zwie- 
dzała ciekawie wszystkie mieysca opisywane przez 
P. Hedoin;i jey pochlebne zdanie zaręcza dobre 
przyjęcie dla tego zbioru. Pierwszy oddział, który 
teraz wyszedł ozdobiony jest 4 rycinami.” 
Marszałkowa Xiężna Raguzy rozpoczęła z 
małżonkiem swoim sprawę o. rozdział majątku. 
Zapozywają go teraz różni wierzyciele o swoje na- 
leżności. Onegday była w Trybunale pierwszey 
instancyi sprawa niejakiego Falette; któremu Mar- 
szałek winien 400,000 franków i na tę ilość obo- 
wiązał się dnia pierwszego marca upłacić 28,000 
franków. Miał on dawniey jeszcze większą pre- 
tensyą, na którey zaspokojenie dłużnik przekazat mu 
50,000 franków, ktore co rok z Auetryi pabiera, 
oraz dochód z fabryki swojey cukru z buraxów; 
te zaś przekazy zawsze drogą prawną musieł rea- 


„lizować. * Teraz Valette dómagat się w ypłaty wspo- 


mnioney raty icałey resztującey należności, z po- 
wodu, i dłużnik jest rzeczywiście w stanie ban- 
kructwa: Sąd skazał pozwanego na zapłacenie 
tylko przypadajacey raty, a co się tycze reszty na- 
leżności, uznał skargę za bezzesadną, ze względu, iż 
w obecnym przypadku nie „zachodzi. bankructwo, 


lecz szczególnie chwiłowa niemożność uiszczenia się. 


- (6) Towarzystwo spekulantów , którzy zakupy- 
wali dawne gmachy po Francyidla wybra- 
nia z nich materyałów do nowych budowli, 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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DG DATER DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 64. 


Wilno dnia 1 Czerwca o. s, 1827 Roku. 


SZER Z Z O ZA memea 


| 1. Rząd CESARSKIEGO Uniwersyteia Wileńskiego, podaje do wiadomości Publiczney 
ʻi Dobra niżey wyrażone do Liceum Wołyńskiego należące, wypuszczać się będą przez Pu- 


bliczną Licytacyą w trzech letnią arendowną dzierżawę, od dnia 24 czerwca r. b. 1827 za- 
węża się mającą. 3 E | 
li a Ks 

| ——>— 
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1. Opłat sorana „poz się ma dwiema ratami zgóry mónetą srebrną kurs w kraju ma- 
jącą d. 24 czerwca i © stycznia. . | E 
2. Licytacya odbywać się będzie w Krzemieńcu w Lyceum Wołynskiem w terminach 
doia 135,16 125 czerwca r. b. 1827. 7286 ; 
= 5. Kogo ustawy krajọwe od posiadania dóbr ziemskich wyłączają; ten do licytacyi i dzierża- 
wy przypuaszeźony niebędzie ZE 
j 4. Każdy przystępujący do licytacyi, złożyć powinien ewikcyą w gotowych pieniądzach, lub 
na dohrach nieruchomych, odpowiadającą roczney intracie. «A 
5. Kto przez licytacyą utrzyma się przy dzierżawie, temu kontrakt formalny przez Admini- 
stracyą dóbr Lyceum Wołyńskiego wydany zostanie z obowiązkiem dostarczenia przez kontrahenta 
walorowego papieru. 
6. Nikt pod żadnym pozorem nie może się cofnąć od ceny na ostatnim targu postąpioney, 
a w przypadku cofnienia się czyli odstąpienia od zalicytowaney dzierżawy, jedno roczna in- 


trata pro ewikcyone złożona, na zawsze przepada i jako vadium obracą się na rzecz Liceum, 


kto zaś ewikcyi nie złoży +w gotowiźnie lecz na majątku nierochomym, w takim razie wy- 
rażone vadinm jeduoroczney intracie odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego. ma- 
jątk u. l | 
A 7. Każdy z kontrahentów, sam Aktor lub prawnie do tego szezególniey Aktu umocowany 
Plenipotent, przed. przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany będzie, że ninieysze 
prawidła i warunki do kontraktów, jakoteż inwentarze, stan folwarków okazujące, czytał 
i rozważał, i że podlug nich, gdy się przy licytacyi utrzyma, dzierżawę zalicytowanego mają- 
tku przyymie, niesądając w niczém odmiany, dodatku lub ujęcia. 
Warunki do kantrakta dzierżawnego iinwentarze wyrażonych folwarków, są do 
w każdyta czasie przeyrzenia w Karcellaryi Administracyi dóbr Liceum Wołyńskiego. 
i > Za Sekretarza Expedytor Antoni Potocki. 
4 4 ; 


wolnego 


z Ep 


a Od dnia 15 czerwca «r. ter. codzień wiatowego Sądu w dniu 25 oktobra 1825 r. 
od godziny 5,do 6 po południa przedawać się  nastałym, za obligową pretensyą tytułarney So- 
będą w murach Uniwersyteckich przez publiczną _ wietnikowey Kamieńskiey przysądzono aa rzecz 
licylacyą okna stare z ckuciem ize sękłem, ja- -jey na wszelkim majątku zeszłego Jenerała woysk 
ko teź rozmaite żelastwo stare, pozosiałe od „polskich Dyonizego Paniatowskiego, a mianowi- 
reparacyi domów Uniwersyteta Wileńskiego. | cie ua murowanych zabudowaniach, jakoto: na 

W. Giecołd Sekr. Kol. dome istayni do sukcessorow tegoż Poniato - 

wskiego należących, w mieście Grodnie na Ho- 

rodnicy położonych, kapitału z procentami 3509 
złotych, z wolnością przedaży takowych gabn- 
dowań w każdym czasie, ża uprzednisni o 


1 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż ostateeznym niestan- 
nym dekretem Grodzieńskiego Ziemskiego Po- 


ZN 


i 


|» ogłoszeniem. 


f 


tem czteroniedzielnem, podług osnowy prawa, 
| Aże pomienione zabudowania dla 
starości swojey, Żadnego zysku Kamieńskiey 
nie przynoszą; sukcessor zaś dłużnika Krzysztof 
Poniatowski, mieszkający jakoby w Mińskiey 
Gubsrnii w Pińskim powiecie w majątku Dzi- 
kowiczach, nchylając się od zaspokojenia Ka- 
mieńskiey, niewiadomo dokąd się z tego powia= 
tu oddalił; . zatem Rząd Gubernialny na mo- 
cy wszystkiego wyżey pomienionego, równie 
konstytucyi 1764 roku, w którey powiedziano: 
„Domy w miastach do niepłachcych długów 
należące, na zaspokojenie tych długow przeda- 
wać z publiczney licytacyi,”” przez decyzyą 
swoją postanowił: obwieścić sukcessorow Jene- 
rała Poniatowskiego, za pośrednictwem wydru= 
kowania w gazelach ogłoszenia, iż jeżeli w cią- 
gu czterech tygodni, od dnia ostatniego wy- 
drukowania tego ogłoszenia w Senackiey gaze- 
cie niezaspokoją Tytularney Sowietnikowey Ka- 
mieńskiey wjey należności, w tedy pozostałe po 
Jenerale Poniatowskim, w mieście Grodnie, na 
Horodnicy, wyżey pomienione marowaie zabu 
dowania, przedane będą z publicznych targow, 
z obróceniem wziętych pieniędzy, na zaspoko- 
jenio pretensyi Kamieńskiey. "Dnia 17 maja 
188% roko ` 
Sekretarz Tadeusz Afanasowicz. 

Naczelnik Stołu Sobolewski, 


W Xięgarni Józefa Zawadzkiego znaydują 
śię walce kompozycyi Franvsia Łopatty, dedy- 
‘kowane Hrabinćy z Xiążąt Sortykowych Poto- 
ckiey. Cena jednego walca kopicjek srebrem 
piętnaście. . 


3 Wozżny niżey wyrażony, ż instancyi W, 
Józefa Bayrakowskiego Rotm. W. Ros. od De- 
-kretu Sądu Ziem. Wileń. akcessotyynego na dnia 
$ maja 1827 roku ogłoszonego, w poparciu skar- 
gi appellacyyney po W. Macieja Tałkowskiego 

fRotmist. W. Ros. pozew po drzwi sądowych 


przed Sąd Główny Litewsko Wileński 2go De- | 


pertamenta przybiłem , i otem izby W. Tal- 
kowski niewiadomością nieskładał się zawiada- 


niam. i A 
Michał Staszkiewicz Wożny. Pttu. Wileń. 
Dozwołono drukować. Dnia 51 maja 1827 

-qoku Cenzor Jgnacy Reszka. 


Podaje stę do wiadomości, Że od d. 6 czer- 
wea r. t. codzień od godziny 5 do 6 po połu- 
dniu, przedawać się będą w murach Uniwer- 
syteckich przez publiczną licytacyą rzeczy po- 
zostałe od użycia w Kościele 5. Jana z przyczy- 
ny jego O wta Hoga: się przydać do 
Kościołów paralialnychn, 
pzy: W. 'Giecołd Sekr. Kol.. 


\ 

a Podaje się do powszechńćy wiądomo- 
ści, 14 w Drukarni Połockiey XX. Pijarów wy- 
chodzi z pod prassy Mszał Rzymski, według 
nayuówszóy edycyi Weneckiey przez władzę 
Metropolitalna Mohilewską potwierdzonćy. Zas 
wierać w schie będzie navnówszć uroczystości 
swiętych, festa Patronów Polskich i Szweckich 
oraz rozmaitych zakonów. r 
dziele może bydź naywłaściwszy, we względzie 
wygody i dogodności wszystkich, będzie wyra- 
žuy i tielki, zwany tertia, Kolorem czerwo- 


A 


'czam iż Plenipotencya 


Druk, jaki w tem' 


i 
úym, czyli rubro, hędą drukowané> mieysca 
właściwe. Papier na teu ceł nżyty jesttrwa= . 
ły, dychtowny! i czysty. Format dzieła tego jest 
sredni, in qnarto majori. Drukuje się na dwojakim 
papierze. Na lepszym Lübecki zwanym, Oce- 
niony jest exemplarz nieoprawny rubli as. 50, 
oprawny w skórę bez złota rabli as. 58, z pozlotą 
r. as. 42. Na papierze ordyruayynićyszym bez o~, 
prawy rub. as. 26y opriwny w skórkę bez złota 
rub. as. 54, z pozłolą 58. Ktoby życzył na 
Mszał takowy prenumerować, ma się zgłosić do 
Kollegium. Potockiego XX. Pijarów; pod adres- 
sem: Rektora' tegoż Kollegium X. Kalasautego 
Bartoszewicza. Termin prenumeraty został je- 
szcze przeciągniętym do pierwszego julii. Chcący” 
nabyć to dzieło cenę jego będą mieli podwyż- 


,SŁonĄ. y częśći dzieła tego odbitć, czyni 
CZ Trzy części dzieła tego odbitć, czynią 


nie mylną nadzieję że za czićry miesiącć. zu- 
pełnie ukońeżonćm zostanie. 

Dozwala się drukować. Dnia 28 maja, 1827 r. 
Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka *) 


a Niżey podpisany ż mocy Jeneralney Ple- 


nipotencyi w Imieniu JJ.gQOQch Michała i Fran- 
ciszka Xiążąt Radziwiłłógę działający , oświad- 


sów W. Wincentęmu Htyniewskiemu Adwoka* 
towi Sądu GH. Gubernii Mińskiey upszedaio 
od tychże JJOOch Xiążąt Radziwiłłow wydana, 
równo z dattą dzisieyszą -cofa się i odwołuje. 
Wilno. Dnia 24 maja 1827 roku. Ludwik Jans 
kowski. Ea 

Dozwala się drukować. Dnia 28 maja 1827 
tokn. Cenzor Ignacy Reszka. 


-^ 18, Kommissya Województwa Krakowskie- 


igo czyni wiadomo wszystkim, chęć kupowa- 


nia baranow Merynosow' Saskich z trzod Rzą- 
dowych Kieleckich , mającym, iż na dniu 15 
maja r.b. 'i+w dniach następnych, aż do zapet- 
nego wyprzedania , w Mieście Wojewódzkim 
Kielcach w Biórach Kommissyi Wojewodźkiey 
od godziny 1otey ranney, odbędzie się publi-. 
czna Łicytacya, w cela sprzedania rozmaitych 
klass baranow dwu rocznych, wedle uczynio- 
nego sortowania w ilości sztuk 280, niemniey 
owiec tegoż samego rodu, i gatunku w rozma- 
itym wieku od 2ch lat do gelu. zostających , 
sztuk dwieście pięćdziesiąt w cenach przez Rząd 
ustanówionych, oprócz wartości przez Licytacyą 
otrzymaney y za barana , które okrom wyboro- 
wych po jednemu licytowanych, po sztuk 4 li- 
cytowane będą, niemwviey matek które po ilości 
sztuk 5 na licytacyą Wystawione zostaną, ġa- 
dana będzie od pretendeutow należytość za weł- 
nę po złotych pol- 18 2 barana, a pa zł. pol: 
12 z matki ustanowiona , Oraz grosz jeden od 
złotego od wartości zakupionego bądź barana 
badź owcy dla owczarzy. Życzących sobie za- 
tym tego nabycia, na dzień i godzinę oznaczo= 
ną zaprasza. Kielce dnia 11 kwietuia 1827; 
Radca Stanu Prezes. (podpisano) Wielo* 
głowski. ; 
> Sekretarz Jeneralny Witkowski. 
Za Zgodność Witkowski 
Kurkowski. - i 


2 Niżey podpisany, przez rezòlucya Opieki 
szłacheckiey. Pttu. Słonimskiego r. 1825 gru- 
dnia 4 dnia nastałą, zostawszy pczydanym za 


© rozmaitych Interes- 


` 


Í 


dpa 


A 


t ED 


I 


opiekuna: dla małoletniey "Waleryi: Rogawskiey 


| po zeszłym Woyciechu Antonim Rogowskinn po- 


zostałey córce, obowiązany jestem Dekretem 
Ziemskim Ptu Słonim. o tteści Testamentu ze- 
szłego Rogowskiego uwiadomić przez Karyera 
Litt. Gazetę warszawską, dalszych jego kousuk- 


cessorow, przeto spełniając takowy obowieęzek 
Iż zeszły VWoyciech Autoni Ro- 


uwiadamiam* 

5 EGZ A 
gowski Testamentem swoim r. 1825 maja 10d. 
czynionym, uayprzód całą gospodarkę żonie za- 
pisawszy, massę fundnszn swojego summowne- 
go na obligach po różnych mieyscach lokowa- 
na, w illości zł. poł. 27,400-wykazał, z ogułu 
więc z naypewnieyszych Tunduszow nayprzód 
żonie swojey zł. pol. 1,960, ore córce Waleryi zł. 
pol. 22,000, z reszty zaś zł. pol. 3,000 dla braci 


rodzonych JĄPP. Jana, Dominika, i Symona za- " 


pisał. Takową awizacyą własną podpisuję rę- 
ką. Leonard Adamawicz Sędz, Gran. Pta. 
Słonimskiego. ; 
Dozwala się drukować dnia 26 maja 1827 
r. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka, 


2 Niżey podpisany przez ninieyszą trzykro- 
tną awizacyą w Gazecie Kuryera Lite zawiado- 
mia każdego interesowanego, iż wieezriością na- 
był dom w mieście Wilnie przy Tatarskiey ulicy 
położenie mający, Nr 661 oznaczony, za prąwem 


od Józefa oyca, Leonai Jana synów Deynerow, 


dnia 8 maja teraźuieyszego 182% roku, wydanyun 
a dnia 1! teraźn. r. im. przed Sądem Głów. Lit. 
Wileńskim 2go Departamentu przyznanym, przy 
jakowym nabyciu część sammy pozostawił v sie- 
bie naewikcyą; ażeby więc każdy ktoby miał 
słaszną od pomienionych Deynerow należność 
na tym domie opartą, z prawnemi dowodami do 
niżey podpisanego w przeciągu pułroku od dat» 
ty ninieyszey; pod ntratą vzeczy, zgłosił się, przez 
ninieysze zawiadamia. 

Konstanty Piotrowski Adwokat Konsysto= 
rzow Wileńskich. P 

Dozwala się drukować dnia 21 maja 1827 
roku. Cenzor Ignacy Reszka. 


5. Wedle Ukazu JEGO CESARSKIEY MO- 
SCI Samowładnącego W szech Rossya etc. etc.etc. 
UUr. Dominikowi Podko'morzemu Wołko- 
wyskiemu, Hicronimowi, 'Teofildwi i Józefowi 
z dokładem ich tytułow żał. niewiadomych 
Osk:erkom, lub ich sukcessorom, słowem: wszy- 
stkim sukcessyynie posiadającym fundusze zesze 
łego Xiędza łgnacego Oskierki Kanonika Ka- 
tedralnego Wileńskiego, pozew przed Sąd Ziem- 
ski Wolkowyski ma kadeńcyy juniową 1827, 
roku, z Instancyi Urodz. Kaligta Dowiata p, 
M rszałka Svawelskiego wynosi się mianowicie 
oto: Puzeczony Kanonik Qskierko za własno- 
ręcznym obligacyinym dokumentem 1797 mar- 
ca 19, Ś. p. oytowi żałł. Jerzema Dowiato- 
wi danym, 18,7 maja-12,do Akt Grodzkich 
Szawelskich wniesionym, 
sności żałł. przeszłym, pożyczył czer. zł. 400; 
o pozyskacie których gdy Żałł. z óbżałł. Do- 


„miuikiem Uskierką rozpoczął process, Sąd Ziem- 


t 


i 
js 


ski Wołkow. na iustancyą tegoż óbżałł. dekre- 
tem akcessoryiuym 1822 jannaryi 14 zfero- 
wany w, wstrzymał rozprawę, dopóki żał. nie- 
spełui adcytacy: dalszych sukcessorow Kano- 
nika Oskierki, Dellator przeto nie dła włas- 
uey potrzeby, bo znaydający się 


` 


Ś_oustepnie do wła-. 


w Powiecie 


Wołkowyskim dłażnika majątek nważa dła ` 
siebie ohowiązanym `i wystarczającym; leca 
celem tylko zbliżenia końca swojemu poszuki- 
waniu, i wypełnienia formalności dekretem ue 
znaney, która ku szkodzie Żatł. wpływać na 
dekret oczewisty nie może, adcytując wszyst. 
kich obżałich ito przez gazetę Kuryera Lite- 
wskiego ogłosić zamierzając, następne zakłada 
proźby: o zasądzenie kapitułu czer. zł. 400, i 
wszystko-letnich procentow ; oraz. expensow 
processowych. O zobowiązanie obżałł. Domi» 
nika Oskierki do opłaty z dóbr po Kanoniku 
Oskierce pozostałych. 1 o zaskutecznienie dal+ 
szych żądań pozwu 1821 septembra % niej 
sionego, eorundem 15 dnia w Ziemstwie Wołe 
kowyskićm zeznanego, s 
| Woźny zeznaję, że w roku teraźnieyszym 
1827 w miesiącu kia Nei kopie tego po- 
zwu, jedną w dnia 19 po Urodz. Hieronima, 
Teofila i Józefa Oskierkow, i po ich, jeśli nie= 
Żyją, sukcessorow, do drzwi kancellaryi ziem- 
skiey Wołkowyskiey przybiłem; drugą w dnia 
26 JW. Dominikowi Oskierce b. Podkomortema 
Wołkowys. w majętności: Samołłowiczach w 


tymże ‘powiecie leżącey oczewisto podałem. 


Jau Pawłowski Wożny Pta. Wołkowys, 
Roku 1,827 miesiąca upryla 29 dnia, 
przed Aktami Ziemskiemi powiatu Wołkowy= 
skiego staną wszy osobiście Woźny tegoż powiae 
tu JP. Jan Pawłowski, ninieyszy pozew zeznał, 
i nato się w księdze zeznań własnoręcznie pod- 
pisał, przyjąłem, i że całkowicie wespoł z rel- 
lacyą w księgę zeznań pod N. 50 jest zapie 
sany poświadczam, i 

/ Regent Ziemski 'Wołkowyski Kollegski 
Sekretarz Józef Kotkowski. 

Dozwalą się drukować. 

Leon Borowski Cenzor. 
PE 


5, Sąd Taxatorsko- Exdywizorski fonduszu 
W. Jana P$czkowskiego Szambellana b. Dwo» 
ra polskiego w dniu 10 maja w majętności Jes 
znie zebrany, gdy oprócz dwóch kredytorow 
stanności dalszych aż do dnia 19 tegoż mie 
siąca doczekać się nie mógł, zmuszonym był 
zrobić odkład do dnia 12 lipca tego roku, i 
przez niuieyszą awizacyą wzywa wszystkich 
iuteresowanych, aby z objawieniem stosunkow 
swoich nie spoźniali się; gdyż Sąd za następnóm 
zębraviem się całą sprawę wziąć do namowy 
w dniu 5- augusta idącego roku ma zamiar, í 
amiszyą niewprowadzonych stosankow niechy= 
‘bnie, zapisze. Także gdy dla zaspokojenia na- 
leżnościow skarbowych determinowaną jest w 
majętaości Jeznie lieytacya, koni, bydła, bawo- 
łow, owiec z rodzaju merinosow, miedzi bro= 
warney, i kuchenney, maszyn i wszelkich 
sprzętow gospodarskich, oraz pod różnóm. na- 
zwauiem ruchomości: ta zaś zaczęta będzie niew 
„edmiennie w dnia 18 lipca idącego roku i - 
codziennie kontynuowaną, przeto Sąd Exdywi- 
zorski znawcow, amatorow i potrzebujących na- 
bycia ninieyszóm ogłoszeniem o tém zawiada* 
mia. Datt. 1827 r. Maja 19 dnia, Jezno. 

Michał Sawicki Prezydent Exdywizor. 

Józefat Erdman Prezydent Gr. Upit. i Exd. 

Justyn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmiań, ft 
Exdywizor. 


1827 maja 21, 


1 


53 0d Htówiko- Wilońakijgó, Gabazuińlsogo 


| 


Rządu. Z odbytych, w tym Rządzie, na oddanie 


od 1 kwietnia przeszłego 1326 roku krobczanego ' 


w mieście Wilnie poboru, publicznych targow w 
czteroletnią tenutę, artykuł ze rznięcia plastwa 
na koszer zóstał przy wileńskich Żydach Jochel- 
sonie i łsersonie za opłatą na rok po 5700 rub., 
$rebr; lecz z przyczyny nieakuratnego wnoszenia 
przez nich odkupney w tet pomienioney oo "i 
od dalszey tenuty ciż Jochełsen i Iserson zostali 
oddalen:; a dla odbycia targow na oddanie tego 
artykułu do upływa zakreślenego czteroletniego 
termini w arendowną tenulę, nazraczono terminy 
rszy 21, 2gi 22, a Ści osiąteczny 25 następującego 
czerwca; zatem tyozący należeć do targow, zech- 
cą przybyć do tego Rządu na wyżey wyrażone 
terminy z prawnemi i dostatecznemi kaucyami. 
Dnia 21 maja 1827 roku. 

Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz Kowalenok. 

Naczelrik Stołu Milanowski. 


5. Od Mńskiego Gubervialnego Rządu ogła- 
sza się, za niedoimkę liczącą się na zmarłym Sram- 
belanie Tołoczce z utrzymywania akcyznych po- 
borow, będzie się przedawać położony w mieście 
Minsku na Franciszkańskiey ulicy tego Tołoczki 
murowany, dwupiętrowy, stary, ruynujący się 7e 
sklepami na dole, dom, a ziemią i fruktowemi 
drzewami, oceniony w proporcyi przed ruynowa= 
niem się 1%000 rubli, mogący po zreparowaniu 
ew ga rocznego dochodu 5,000 rubli, z pray- 

udowaniami, jakoto: izbą ludzką, staynią; wozo- 
wnią, lodewnią i stadnią drewnianemi, ocenione- 
mi w tymże czasie 582 ruble, z ruchomością skła” 
dającą Się z mebli, ocenioną 764 rubli 75 kop.» i 
zdwoma spod 1 pasie KO skrzydłami 
ocenionemi 6,00q rubli; jakowego domu z attynen 


cyami z przyczyny zruynowania się jego, zrobiono 


ocenkę iinwenterz, z pokazaniem rzeczywistey 
wartości w teraźnieyszym jego położeniu, która 
wartość wynosi teraz 2,500 rubli assygnacyami. 
Zatóm życzący kupić wyżey pomieniony dom, z 
przybudowaniami, skrzydłami i rachomością, ze- 
chcą przybyć do tego Rządu do targow na termi- 
ny: 1szy Za miesiąc, 2gi we dwa, a Jci we trzy 
miesiące od dnia 
ogłoszenia ' w St. Petersburskich albo +Móskiew- 
skich gazetach. Dnia 20 maja 1827 roku. 
Sowietnik Demian Czerniajew. 
Wobowiązku Naczelnika Stołu Ignacy Łaski. 


3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Ri emissą 
Sądu Giównego Litewsko Wileńskiego 2ga Deper- 
tamentu na dopełnienie satysfakcyi wierzycielom 


| sróęte Pn JW. Michała Giełguda Marszałka: 
a 


dwor. Lit. wyznaczony, na dniu g teraźń. miesią- 
ca maja do dóbr Z: mku Poniemuńskiego w Powie- 


cie Rosieńskim położonych , na rozsądzenie povus- 


_czoney sobie sprawy zjechawszy: termin do wzię= 
cia teyże sprawy w oczewistą namowę dzień 27 mie” 
siąca czerwca teraźń. roku przeznaczył; iżby więc 
interessowane strony ze swojemi stosunkami do $- 
du ninieyszego przychodziły; przez trzykrotną a- 
wizacyą one zawiadamiając ; że ną niestawających 
skutki ammićsyi rozciągnie zastrzega, Dat. roku 
1827 maja 18 dnia. l 

Prezydent Ziem. Telszewski i Kawaler Jan 
Jankowski. ` J 

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Za- 
wil Exdywizor. a, 

Adam Strawinski Pisarz Ziemski Trocki £x- 

dywieor. , 

5 Niżey podpisany ma, je dla siebie summę ru- 
bli sr. 46, Dekretem Oczywistym Grodu Wileń. 
w r. 1821, januaryi 25 dnia sądzoną na JIPP. Lu- 
dwiku Sołtanowiczu i Dóminiku Sielickim, którą 
gdy dotychczas nie odebrałem , a ożyciu Ludwika 

ttanowicza, tém bardziey o jego funduszu gdy ża- 
dney wiadomości powziąć niemogę: przeto że w- 
mysl Dekreta wyż datą oznaczonego, © szelki fun- 
do JPana Sielickiego na swoją satysfakcyą zay- 
mowa będę, aby niebronił przez ninieyszą awiza- 
eyą zapowiadam. Datt 1827 maja duia 6 Jan Sinkie- 
w1Cz». 

U 


ieru szego wydrukowania tego | 


Doniesienie e Prenumeracie: 

5% Dzieło Pana K. R. ogłcszone na pre- 
numerate pod tytułem: Dumy historyczne 
Rossyyskie , przekład polski , dla tego dotąd 
niewyszło z druku, że przyrzeczone przez wy- 
dawcę tabfice nót do śpiewania, z towarzysze- 
niem forte- piano, I ryciny , ledwo teraz ukoń- 
czone zostały. Dziś kiedy wydawca otrzymał 
te blachy. przedsiehierze awiadomić prenume- 
ratorów tego dzieła, że będzie niezawodnie wy- 
drukowane do dnia 20 juuii roku bieżącego. 
Po upłynieniu tego terminu, prendmeratorowie 
odbiorą dzieło do swych kollektorów taką ilość 
exemplarzy, za ile który opłacił. 

Prenamerować można to dzieło do dnia 5 
janii w Xięgarniach: Zawadzkiego, Morytza, Zoł 
kowskiego tudzież w Redakcyi Kuryera Lite w- 
skiego, i u osobnych Kollektorów. „Po wydru- 
kowaniu cena podwyższoną będzie. 

Dozwała się drukować d: 17 maja 1827 
Leon Borowski Cen. 


Kurs wileński- na asygnaty od dnia 27 ma 
ja: rub, srebr. 5 rub. 814 kop. , czer. złoty nowy r. 
11 kop. Bo, stary r. 11 k. 60, imperyal 38 r. 175 k. 
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